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Rozpcrządzfcnłe Rady Ministrów z d. 
15 listopada 1320 roku w przedmiocie 
przejęcia spraw i majątku Państwowego 
Urzędu do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników przez Urząd 
Enrgracymy.
Ns podstawie art 4 ustawy z dn. 4 łisto- 

pada 1920 r. w przt d.niode uregulowania spraw 
dobiowolnej i przymusowej emigracji ludności 
(Dz. Ust. R. P. z 1920 n N<> 108 poz. 707) 
Rada Ministrów, na wniosek Ministra Pracv 
i Opieki Społecznej, zarządza co nssteouje:

§ 1. Państwowy Urząd do spraw powrotu 
jeucow, uchodźców i robotnikow, jako jednostka 
administracyjna przestaje istnieć z dniem 1-go 
grudnia 1920 r.

§ 2. Wszystkie zadania, czynności, urzą­
dź ania ■ środki działania Urzędu, wskazanego 
w § 1 — objęte dekretem o utworzeniu Państ­
wowego Urzędu do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników z dnia 30-go grudria 
1918 r. (Dz. Pr. P. P. z 1919 r.-M 3 poz. 84), 
jakoteż wszystkiemi późniejszerni rozporządze­
niami w tym przedmiocie z dniem 1 grudnia 
1920 r. przekazuje się Urzędowi Emigracyjnemu 
przy Ministerstwie Pracy I Opieki Społecznej.

§ 3. W czasie między 1 grudnia 1920 r. 
B 1 lutego 1921 roku dotychczasowy Komisarz 
Geneialny Urzędu do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników przekaże wszystkie 
urządzenia i środki działania, oraz cały majątek 

, ruchomy i nieruchomy tegoż Urzędu—Urzędowi 
Ernigiacyjnemu.

Prezydent Ministrów:
Witos.

Minister Pracy i Opieki Społecznej
E. l Jeplcrw„kt.

Rozporządzenie Ministra Kolei Że­
laznych z dnia 9-go grudnia 1920 roku 
o odwołaniu zawieszenia na kolejach 
okręgu Stanisławowskiego odpowiedzial­
ności za całość przesyłek.
Na ,mo<-y dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 

(Dz. Praw Ka 14 poz. 152) kons yiucyinie za­
twierdzonego w dniu 7 kwietnia 1919 r. (Moni­
tor Polski Ka 32) i w porozumieniu z Minister­
stwami Skarbu oraz Przemysłu i Handlu niutej- 
szem zarządzam co następuje:

Rozporządzenie z dnia 5-go sierpnia b. r.» 
oałoszone w Nr. 71 Dziennika Ustaw z dnia 
9 sierpnia 1920 r. poz 489, dotyczące zawie­
szenia z dniem 10 sierpnia b. r. na kolejach 
wymienionego wyżej okręgu odpowiedzialności

P o l i t y k a

O walkę z wldmerr pesymizmu.
Po'ska truć się zaczyna od pewnego czasu 

niezdrowym, niszczącym, czadem.
Jest nim zgorzkniały pesymizm, co wy­

bujałym chwastem rozpiera się nam w piersi, 
stekiem sztucznych argumentów zalewa nam 
mózg, niepokojem ogarnia i zdenerwowa­
niem wyczerpany długą wojną ogół obywateli 
iż nerwy nasze, jak struny nad miarę napięte, 
męczą się w tej atmosferze wyczekiwania ry- 
cnloii u węgłów domu naszego sąsiada zapło­
nie łuna pożaru.

Chodzą wokół nas, pod naszemi okna­
mi', stają u naszych drzwi, przysiadają się p-zv 
stole restauracyjnym i w lokalu kawiarnianym 
widma jakieś i szepcą, wyolbrzymiają fakta, 
w groteskowych kształtach opisują przejawy 
cod dennego życia, a przcdewszystkiem sieją 
ziarna niewiary.

Pesymizm staje sie złowroga rdzą, która 
eciada nam na duszy, niszczy, psuje i niweczy 
kcżdy zamiar, każdą ideę, każdy czyn.

za całość przesyłek, znosi się z dniem 20-go 
grudnia b. r.

Wskutek tego, od tejże daty, odnośnie do 
odpowiedzialności kolei wspomnianego OKręau 
za catość przesyłek obowiązuje rozporządzenie 
z dnia 2jt listopada b. r., ogłoszone w Nr. 109 * 
Dz. Ustaw z dn. 30 listopada b. r. poz. 725.

Miniscer Koiei Żelaznych:
w z. J .  Eberhardt.

Rozporządzenie ministra skarbu z dn.
9 grudnia 1920 r „ w przedmiocie dal­
szego przedłużenia zapisów na 5 proc 
długoterminową wewnętrzną pożyczkę 
państwową z r. 1920.

Ha zasadzie art. 10 ustawy z dnia 27 lutego 
1920 r. (Dz. Ust. R. P. z 1920 r. Nr. 25, d o z .  
152), a tytułem zmiany postanowienia art, 1 
rozporządzenia z dnia 30 września 1920 r. (Dz. 
Ust. R. P. z 1920 r. Nr. 95, poz. 631), zarzą­
dzam, co następuje:

§ 1. Termin zapisów na 5 proc. długoter­
minową wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1920 
przedłuża się do dnia 28 lutego 1921 r.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu:
Sieczkowski,

Obwieszczenie prezesa najwyższej 
izby kontroli państwa z dn. 19 grudnia 
1920 r„ o rozpoczęciu cizia.a, .ości izby 
kontroli państwa w łLelcacn.

NinDjszem podaję do w!adomości, iż izba 
kentroli państwa w Kielcach, powołana do ży­
cia rozporządzeniem, z dniem 17 stycznia b. r. 
(.Monitor Poiski* z r. 1920 Nr. 31), rozpoczyna 
działalność w dniu 15 grudnia 1920 r.
Prezes najwyższej izby kontroli państwa:

J ,  IJigcrsoerger,

1*8 OSIKU OOZlBOlfl.
—O —

P R Z E S U N IĘ C IE  PU N KT Ó W  G RA N IC ZN YC H  D LA
R E W IZ JI C E LN E J.

Mirt Sor. Zagr zawiadom iło pismem z dn. 17. XI. 
1920 r Na D. III. 874. że skutkiem UKfadu zawartego 
między przedstaw icielam i potskich i górnośląskich kolei 
żelaznych w Katowicach, w dn. 27. IX. 1920 r. komisja 
m iędzysojusznicza przeniosła punkt graniczny dla re ­
wizji ceH e j i ko rtro ii paszpo-towej na Jinji kolejowej 
Kępr.o-KIuczbork (Costanj du Byczyny (Pitscheń). (Roz. 
Kom. P .P . na b. dz. pruskiej. M  28, s dn, 15. X I I  1920 r.).

PRZEDt-UŻEN lE W A ŻN O ŚC I PR Z EPU ST EK  
G RAN ICZN YCH .

Stosownie do um owy polsko niem iccKiej z dn. 27 
lipca 1920 r. dotyczącej utrzymania w ruchu gospa- 
ciarstw nadgranicznych, która zostaią przedłużona do 
dn. 1 kwietnia i w myśi rozporządzenia M in. b. dZtei. 
pruskiej, Dep. Spr. Wewn. z dn. 3. X!. 1920 L. 5 Ha 
4011/20 ważność przepustek granicznych zostida przed­
łużona do dn. 1 kwietnia 1921 r. 'xho;!:<tz Kom. Okr. 
P. P. w Poznaniu i  Jn  20. X II.  b. r, Z J  35).
PR ZYW RÓ C EN IE  O D PO W IED Z IA LN O ŚC I Zft PR Z ESY ŁK I 

P O L E C O N E  I T ELEG RAM Y.
Z dniem 15. XI. b. r. przyjął polski Ze -ad poczto- 

wy zniesioną uprzednio (rozporządzeniem .  dn. 21, VH. 
b. r. (Dz. u r „  Min. Poczt, i Telegr. łfTe 17 poz. 192 
t. 1920 r.) odpowiedzialność za prZesyiW polecone 
I telegramy wszelkiego rodzaju w ruchu wewnętrznym 
na obszarze Rzeczypospolitej poiskiej oraz w obrocie 
z zagranicą. (Dz. Orz. Min. noc:i. i laejr. 51 z dn.
13. XI .  b. r. z Ai 37 z dn. 4. X I I  b. r. poz. 2.$)

K O M U N IK A C JA  T ELEFO N IC Z N A  ZE  Ś. h SK IEM  
C IESZYŃ SK IM .

Z dn. 23. XI. b. r. została otwarta komunikacja 
telefoniczna m iędzymiastowa pomiędzy obszarem Państ­
w a polskiego, dopuszczonym do teco ruchu, a ta częścią 
Ś ląska Cieszyńskiego, która zostaiu przyznana Rzeczy­
pospolite! polskiej. (De. Urz. Min. Poczt i ItUfon. .'a 31 
z dn, 4. X II.  fr. r. poz 2j9).

U N IE W A Ż N IE N IE  D O K U M EN T Ó W  I P IEC Z ĘC I
W  dniu 8-X b. r. zgubiono w pociagz Ki 5513 na 

lin ii Lwów-Radziechów, książkę służbową Jakoteż wy­
kaz odbytych kontrolnych podróży post. Rudolfa Eptft- 
ra, z oddziału kontroli -ucha osobowego.

Przy rozwiązaniu dow. okr etap. 6-ej arm ji zgi­
nęła okrąg łe pieczątka tegoż d-lwa.
W Y ST A W IA N IE  P O Ś W IA D C Z EŃ  NH W YW Ó Z  ŻYW N O ŚC I.

W myśl rozporządzenia fntn. b dz. pruskiej, dep. 
spraw, z dn. 4-Xl br. z. 1,3-1 d. 2383-920 P  w sprawie 
wystaw iania pozwoleń na wy wóz żywności i Innych le ­
warów poza granice b. dz. pruskiej, przez nieupoważ­
nione u-zędy, wyjaśnić należy, że powyższych pośw iad. 
czert n>. wolno również wystawiać funxcjonarjuszom  
P. P. (Rozkaz okr. kmdy P. P. *  J  oznatiit XS W  i  d*.
10-X I I  fr. r.). -

U N IE W A Ż N IO N E  L E G TT Y M R C JE .
Post. W ładysława Sm olaka, z poster, w Podhor- 

cach, P. K. P. P. w Skolem , Ns 2599.
Post. Jó z e fa  L ip ińskiego, z poster, P. P. w Tłu­macz a, Ks J48&
Ś. p. st. post. Józefa Szymańskiego, * P. K. P. P. 

w Bóbrce, X; 599.
St. przód. Karo la Szatkowskiego z P. K. P  P. 

w Rohatyn ie, Dost. Soko ln ik i, Hz niew iadom y.
Przód. Ja n a  Szelecha, z komis. P. P. w Stryju. 

>fc 3366.
Post. Norberta Zbikowskiego, z 5 kon Is. P. P. st

m Warszawy, Ns 205?
Post. Bo lesław a Krysiewicza z rez. poi. okr. kmdy 

P. P, st. m. Warszawy, Ks 1531.
Post. Stefana Byczkow skiego . z komis. ool. kol. 

w Bia łym stoku. H: 2828.
Urzędniczki, Lucyny Jaw o rsk ie j, z urzędu p t o k u - 

ratorsklego, Ks 51.
Posi. Tomasza Dobrowolsk iego, z okr. kmdy P.P. 

w Toruniu.

O czem się mówi w stolicy? Co sie 
szepce przy stole najb iższych znajomych, co 
opowiada się na ucho przyjaciołom"?

Polskę obsiadły pijawki łotrów, ssą z pań­
stwa zdrowe soki, orgjs święci paskarstwo, 
ustają granice dobra i zła. zatrata etyki i su­
mienia obywatelskiego iozie od góry, rozsze­
rza się po wszystkich drabinach hierarchji spo­
łecznej deprawuje cały kraj i całe społeczeństwo.

Prawda; Tak jest. Dzieje sie źle często, 
nazbyt często. Ale czy tylko u nas?

Skąa nagie te jadowite węże pesymizmu, 
r z  d o  zupełnego opuszczenia rąk przez pewnych 
ludzi, skąd to przeczuwanie jakiejś katastrofy, 
jakiegoś nowego nieszczęścia, które ma spaść 
na nasze młode dwuletnie dopiero państwo, 
skąd te wieści głuche o lawinie rewolucji, co 
przyjdzie nas uszczęśliwić miotłą, niby bło­
gosławieństwa, idącego do nas via Moskwa, 
oczyści stajnię, Augjasza naszego zdeprawo­
wanego społeczeństwa i wróci nam raj na 
ziemi.

Defetyzm! To zbrodnicze działanie na 
szkodę państwa płatnych agitatorów i agentów 
obcy 'h państw. Karano ich w czasie wojny 
we Francji narćwni ze zdiajcami stanu. Szerzyli 
oni ze pruskie marki zwątpienie w zwycięstwo, 
wywoływali sztuczne nastroje wyczerpania i pesy­
mizmu, na minorowe tony przemawiały te

puszczyki klęski, demaskowane następnie jako 
płatni prowokatorzy Niemiec. Nasz pesymizm, 
nasze dziwne nastroje przygnębienia, nasze 
nieuzasadnione obawy o jutro najbliższe — sfl 
niezdrowe. Ale na naszych nerwach grać po­
czynają sztucznie mistrze p-opagandy i agitacji. 
To dłoń pruska wciska w ręce różnym „pesy- 
mistom“ marki i materjał propagandy, stara się 
usidlić jednostki słabe ł nieedpo-ne, by przet 
nie szerzyć w Polsce za wszelką cenę rewolu­
cję i bolszew.zm

Jest w tem jednak pewna słabość woli spo­
łeczeństwa, że pozwala się sama pogrążać 
w otchłań niewiary i zwątpienia. Nasze neiwy 
powinny się już były zahartować na te przeja­
wy. Nie w martwem opuszczeniu rąk, 1 ecz 
w walce pełnej energji o byt naroaowy, o je­
go ustalenie się i skrzepnięcle.zaznacza się siłs 
wewnętrzna społeczeństwa.

Nie potc, szliśmy bowiem zwartym szere 
giem przez merze krwi i las k-zyżv, ku złote 
jutrzni narodowego wyzwolenia, by po tryurp 
fach zwycięskich walk, opuścić głowy żałośni* 
i stękać pod ciężarem trosk, co walą się n* 
nas w tę twardą, ostatnią zimc wujenną.

Naród musi być silnym i siłą woli poko' 
nać widma złej doli i złego jutra...

Dr. Adam Erzeg.


